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Przegląd tygodniowy. 


Z dniem 28 lipca rozpoczął się piąty rok wojny. | Urzędowe przedstawienie odwrotu nad Piavą jest nie- 
Z trwogą oczekuje go znękana nieszczęściami ludność | spodzianką; wynika z niego, że jeden oficer i jeden 
lękając się już przypuszczeń i proroctw, czy przynie- | żołnierz zdradzili Włochom plany 
sie on wreszcie ze sobą upragniony pokój. Bo cóż i że zawiniły pułki kroackie, któ: 
można przypuszczać? Pisano naprzód o trzech mie- | re doiąd walecznie biły się za Austryę. 
siącach wojny, potem o roku, później znowu nas łu- 
dzono, że koniec zawieruchy lada chwila. Co zostało 
z tych bezwartościowych gadanin i pisanin, z tych 
przepowiedni, rozważań i obliczeń? Wojna trwa na 
przekór dziennikarzom, politykom, rachmistrzom i pro- 
rokom, a na nieszczęście i krzywdę ludzi. Bodaj czy 
nie słuszność było po stronie Anglików, którzy na 
samym początku kurniawy Światowej określili jej trwa- 
nie na cztery, do pięciu lat. Tonący czepia się brzy- 
twy, wierzmy więc, że to ostatni rok niedoli i że no 
we niespodzianki, tyłe razy kładące kres wszelkim ra- 
chubom, nie odpędzą oczekiwanego, utęsknionego 
pokoju. 

Byle przetrwać | Przetrwamy! My Polacy tem 
usilniej chcemy przetrwać, tem tęskniej wyglądamy 
lepszych czasów, bo wierzymy, że pokój wróci wol- 
ność i zjednoczenie naszej ojczyżnie, że przyniesie 


Na froncie francuskim nastąpił odwrót wojsk 
niemieckich z nad Marne. Prawy brzeg rzeki opró- 
żniono, Niemcy cofnęli się na nowe stanowiska, które 
atakują w dalszym ciągu nieżnużone jeszcze ofenzywą 
wojska koalicyi. Pierwsza część odwrotu z 26 lipca 
obejmowała teren między Ourcq a Ardre na linię 
Fere-en  Tardenois —  Ville-en Tardenois, dru- 
ga częsć objęła 29 lipca okolice stanowisk koło Fere- 
en - Tardenvis. Czy tylko ten obszar opuszczą Niem: 
cy, jak zwykle planowo, czy też nowe stanowiska nie 
są jeszcze usialone, zależy od dalszego przebiegu 
otenzywy koalicyi 


Wobec udziału wojsk amerykańskich w obecnej 
walce przyznają Niemcy, że nadzieje pokładane w ło- 
dziach podwodnych całkiem zawiodły, gdyż przewo- 
zowi wojsk z Ameryki nie zdołały przeszkodzić. 


przywrócenie panowania polskiego na wszystkich Podobno boiszewicki rząd wyniósł się z Mo- 
obszarach polskich. skwy do nowej stolicy Muromu. W doniesienia urzę- 
= — = = =: dowe o zwycięstwach bolszewików już nikt nie wie- 


Na froncie włoskim niema zmian. W Albanii || rzy. Anglicy zbliżają się ku Petersburgowi opanowu- 
wojska austryackie przeprawiły się przez rzekę Seme- || jąc jednocześnie stacye nad Białem Morzem. wojska 
ni i w dolinie rzeki odpierają zacięte ataki włoskie. || japońskie posuwają się na Sybirze. 
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Ministrowie ukraińscy, twórcy krzywdzącego Po- || 


| Wojna znowu nadchodzi. 


łaków pokoju, zostali zasądzeni przez Niemców na 
więzienie za knowania przeciw Niemcom. 

Z drobniejszych wiadomości uciechę wzbudziło 
ofiarowanie korony litewskiej przez Radę litewską 
gienerałowi wirtemberskiemu, ks. Urachowi, który 
miał przybrać miano Mindowego Il. Niemcy nie zgo- 
dziły się 'ną to Pogłoski podają, że Wilhelm, syn 
arcyksięcia Karola Stefana z Żywca, ma zostać hetma- 
nem ukraińskim i następcą Skoropadzkiego. 

W seracie amerykańskim oświadczono, że o po- 
koju będzie można mowić dopiero po zupełnem po- 
biciu Niemiec. W odpowiedzi w austryackiej Izbie 
panów zapowiedział nowy prezydent ministrów Hus- 
sarek wojnę do ostateczności. 

Małe państewko amerykańskie Honduras wypo- 
wiedziało wojnę Niemcom. 

W Austryi nowy gabinet ministeryalny Hussarka 
zdołał przeprowadzić w parłamencie uchwalenie wy- 
datków państwowych. Koło Polskie, to jest ludowcy, 
demokraci i konserwatyści, głosowało za budżetem, 
przeciw narodowi -demokracií i polscy socyaliści zgo- 
dnie z Czechami, południowymi Słowianami i Wło- 
chami. W nowym gabinecie ministrem oświaty został 
Madeyski, ministrem Galicyi Gałecki. Poprzedników 
ich, Ćwikhińskiego ı Twardowskiego, obaliło głównie 
stronnictwo ludowe z powodu ich chłodnego stosun - 
ku do spraw polskich. 


Sprawy Polskie. 


W Kole Polskim wiedeńskiem przesilenie mi- 
nęło ; prezydyum pozostało. Marszałek sejmu Nięza- 
bitowski wręczył cesarzowi memoryał przeciw podzia- 
łowi Gslicyi. b 

Proces w Marmarosz Sziget toczy sie dalej: od 
pewnego czasu postępowanie władz z legionistami 
poprawiło sie. 

Uwiezionego przez Niemców członka Rady Sta- 
nu włościanina Błyskosza uwolniono z więzienia wsku- 
tek stanowczej postawy Rady W obradach omawiąno 
sprawy nietykalności członków Rady i opiekę nadjeń- 
cami -Polakami. 

Chełmszczyzna oderwana od Królestwa Polskiego 
układem brzeskim i przyznana Ukraińcom ma wrócić 
pod zarząd gubernatora lubelskiego, a zatem będzie 
znowu własnością polską. 

Wogóle w sprawach polskich daje się odczuć 
zbawienny wpływ zimnego strumienia wody, który 
obiał ostatnimi czasy chorobliwie zapalone głowy. = 

Warunki koalicyj w których o Polsce niema 
wzinianki, nie znajdują wiary, jako nieurzędowe, może 
nawet całkiem zmyślone. 


CK | 


| że nas 


A do licha! Czy się bania rozbiła z wojna- 
mi, które w niej siedziały i zaraz się rozleciały po 
całym świecie ? Już przecie dosyć a nawet zanadto 
mamy„tej wojny, która już czterech lat dobiega a tu 
jeszczę jakąś wojnę zapowiadają. Oj, pewnie, że Za- 
nadto, bo już wytrzymać dłużej niepodobieństwóm, 


ale żę się to musi jakoś wytrzymać, czyli, jak zaaw- 


cy wojenni mówią, przetrzymać te straszne czasy, 
trzeba koniecznie podjąć wojnę inną, ot taką «bez 
aseaterunku, bez wszelkiej nowoczesnej zbroi, więc 
niech się nikt tej wojny nie leka. Eee! A cóżto za 
wojna? To wojna z muchami, które są wielkimi nie- 
przyjaciółmi naszymi i naszej chudoby, zwierząt do- 
mowych. $ i 

Gdy tylko z wiosną sloneeęzko przygrzeje, już 
się muchy pokazują już to pojedynczo, już to po 
kilka, jakby patrole wywiadowcze dlazbadania przy- 
szłego terenu wojny. Nie czując się na sile, bo ich nie- 
wiele, zachowują się niepodejrzanie jakby obojęt sie, 
ale to pozornie tylko, bo ciekawie zaglądają do 
wszystkich kątów, do stajen, do gnojowisk. śmietni- 


ków i tam się m bilizują w nieprzeliczone tłumy, 


aby około'śśw. Jana zacząć ofenzywę czyli nanad na 
wszystko, ca żyje i nie'źyje, ale kiedyś żywcem, by- 
ło. Więc to nie my muchom ale one nam wypow iaia- 
ją wojnę, one przeciw nam występują a my chcąe 
nie chcąc jesteśmy zmuszeni do obreny czyli defen- 
zywy. Bo i jakże się nie- bronić, gdy one usiedą nam 
na twarzy, nałysinie lub na nosie i na wszystkie 
strony robią wywiady, czyby się nie dało eo zare- 
kwirować. W swysh szybkich pochedach znajdują 
wnet oczy i dziurki w nosie a myśląc, że toʻjakie 


| magazyny lub składy aprowizacyjne lub centrale silą 


mocą chcą się do nich dostać. Każdy więc kto żyje, 
bije muchę a nawet taki, co do  wcjny 
co niema ani krzty w sobie animuszu wojennego 
ba nawet ciężko chory człowiek i nuiedołężne dziec- 
ko wytrzymać tego nie może i broni się, jak umie 
przeciw takiemu napadowi i chęci do rekwirowania 
(bardzo słusznie — dopisała redakcya.) Kręci głową 


niezdutny, 


i potrząsa, dmucha, wywija ręką na wszystkuz stro- _ 


ny, wymyśla muchę a w końwu zasadzu się na nią 
i czasem ją nawet uśmierca ale częściej nabije sobie 
własną ręką guza na głowie, którego potem długo rę- 
ką gładzi, ale jest zadowolony, że odniósł zwycięstwo, 
że ma spokój przez czas gładzenia guza. 

Ale muchy sprawiają nam nie tylko przykrość, 
niepokoją w pracyczy w spoczynku, àle 
są wprost niebezpieczne dla naszego zdrowia i życia. 
Może się to wyda komu śmieszne, żeby mucha była 
niebezpieczną dla człowieka ale tak jest rzeczywiście. 
Wszak znane są nam wypadki śmierci, której przy- 
czyną było ukłucie muchy. A ileż to chorób zaraż- 
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liwych i nieszczęsnych wypadków nagłego padnięcia 
zwierząt domowych bywają przyczyną muchy, to te- 
go dojść niemożna, ale to jest pewnikiem, że muchy 
w dałeko większym stopniu niź u ludzi oddziałują 
szkodliwie na zdrowie zwierząt. Muchy przenoszą 
wąglik. karbunkuł, zarazę pyskową, 
zwierząt chorych na zdrowe, stają się powodem do- 
tkliwych klęsk dla całych okolie i krajów. 


Wielu ludzi jeszcze o tem nie wie, że muchy 


wylęgają się w wychodkach, kanałach, śmietnikach, | 


w gnoju, w ścierwie zwierzat padłych, że muchy że 


rując tam składają swoje jajka i stamtąd się wyłę- | 


gają, przynoszą na nasze potrawy, ną nasze warg! 
ioczy, na nasze ciało różne zarazki chorobowe. Mu- 
cha, która się pasła na trupie a potem ukłuła czło- 
wieka, może prowadzić zatrucie krwi i śmierć. Mu- 
chy są przenośnikami cholery, dżumy i czerwonki, ty- 
fusu, ospy, grużlicy czyli suchot i innych chorób. 
Nawet do zawszawienia przyczyniają się muchy, bo 


przenoszą wszy az niemi i różne choroby. To nie | 


przesada, bo przecież widzimy, że muchy unoszą ze 
stołu okruszyny chleba, cukru, i tp. 


(Czyż przez to wszystko nie są muchy niebez- 
piećżne dla człowieka ? Wprawdzie trudno i prawie 
niemożliwem jest wytępienie ich zupełne — chociaż 
czytalem gdzieś kiedyś, że w mieście Wilmington 
w Ameryce zupełnie muchy wytępiono — ale już to 
będzie wiele znaczyło, że w miarę zmniejszenia się 
ilości much zmniejszy się niehezpieczeństwo zarażli- 
wych chorób u ludzi i zwierząt. W  jakiż sposób 
zabrać się do tępienia much * Najlepszym i najpe- 
wniejszym środkiem przeciw rozmnażaniu się much 
jest ęzystość, czystość wszędzie, w domu, w stajni 
i naubejściu. W kuchni i w izbach przy największej 
czystyści podłogi i sprzętów i naczyń nie powinno 
się pzostawiać potraw nieprzykrytych, gdyż muchy 
chodząc po nich zanieczyszczają je ze szkodą dla 
naszego zdrowia Stajnie powinny być przynajmniej 
raz wrok bielone wapnem z dodatkiem ałunu ifor- 


maliny. Żadnych zbiorników z nawozem i gnojówką | 


nie powinno być w stajni. Miejsca usiępowe powinno 
się wgłgcie codziennie posypywać miałkim torfem 
a gdy.niema torfu, to ziemią albo, co jeszcze lepiej 


przykryte a nawóz dobrze układany, udeptywany 
ki na muchy ułatwiają ich tępienie, do czego w zna- 
cznej mierze przyczyniają się ptaki zwłaszcza jaskół- 
ki a takźe gajówki 1 pliszki. 

Szczepanik 
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Z ludowej poezyi wojennej. 
-2. Pieśń śpiewana w 2 pułku ułanów 
Legionów polskich. 


Wojenka, wojenka, cóżeś ty za pani, 
Gdy na ciebie ino, gdy na ciebie ino chłopcy malowani. 


| Chłopcy malowani, chłopcy wybierani, 


Wojenka, wojenka, cóżeś ty za pani. 
Wojenka, wojenka, tyś jest rzecz bieguna, 
Kogoz tý nie kochasz, kogoż ty nie kochasz, jeśli 
[nie leguna.] 
Jeśli nie leguna, jeśli nie piechura, 
A za tobą idzie, a za tobą idzie, relutonów 'chmura. 
Wojenka, wojenka, tyś hasło rycerzy, 
Ten kto cię pokochał, ten kto cię pokochał, dawno 
[w grobie leży.] 
Dawno w grobie leży, zdała od dziedziny, 
A po nim pozostał, a po nim pozosiał cichy płacz 
[rodziny] 


podał Jan Zmarzleński z Czarnego Dunajca 
plutonowy 2 pułku ułanów. 


NADĘSŁ A N:E. 


Giną, wciąż giną ci najlepsi I e 


Oto do wielu mogił polskich na naszej krwią 
przesiąkłej ziemi, obok zapomniafiych już może grobów 
prawdziwych synów Podhala jachymiaków, Rajskich, 


| Latków, Nowobilskich, Obrochtów, Skubiszów, Długo- 


poiskich, Szopińskich, Łuckich i tylu innych, przybyła 
jeszcze jedna, świeża mogiła ś. p. Stanisława Patli, o 
czem donieśliśmy w poprzednim numerze. A przybyła 
tak niespodzianie, że my jeszcze tutaj pozostali wprost 
wiary dać nie możemy, że żegnając go dzisiaj, żegna- 


| my na zawsze. 


Dziwny zaisty żal chwyta nas za serce. Giną, 


| wciąż giną ci najlepsi! O kiedyż nareszcie wśród olbrzy- 


miego fermentu żywiołów zbliży sięschyłek panowania 


|! zwierzęcej siły nad boskim pierwiastkiem społeczeństwa! 
dawać wielkie odpadki i nieczystości do kupy kom- || - 
postowej. Zbiorniki gnojówkowe mają być zawsze. 


S. p. Stanisław Patla, urodzony w r. 1892 po 
chlubnem ukończeniu nauk w gimnazyum  nowotar- 


| skiem, którem był wzorem pracy i sumienności dla 
i posypywany ziemią. Różnego gatuuki łapki i trut- | 


swoich kolegów, i po odbyciu jednorocznej służby 
wojskowej, wstępuje do akademii leśnictwa we Wiedniu, 
gdzie również staje się chlubą Skalnego Podhala. Nie 
długo jednak danem mu było poświęcać się umiłowa- 
nym naukom, gdyż w r: 1914 powąłany do szeregów 
rozpoczyna ciężką i 
gorzką służbę wojenną. Walcząc przez cztery pra- 
wie lata na wszystkich frontach bojowych, dzięki swej 
odwadze i zdolnościom dorabia się szybko Stopiia 
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nadporucznika; w tym charakterze przechodzi wszystkie 
trudy i okropności frontu włoskiego. Uchodząc cudem 
niemal oczywistemu niebezpieczeństwu śmierci- przez 
cztery prawie lata, dziwnym zbiegiem okoliczności traci 
młode bujne życie. Trafiony odłamkiem granatu po kilku 
godzinach ciężkich cierpień umiera 8 lipca w polo- 


walczysz, a nie jej sprawie jak tysiące innych życie 


poświęcając, zdala od polskiej ziemi, o której swą pra- | 


cą i trudem jak najchlubniej między obcymi świadczy 
łeś, złożyłeś swą dumną, młodą pierś ozdobioną ośmiu 
za waleczność odznaczeniami w cudzej krainie. Lecz 
niech Ci ta obca ziemia, w której na wieki spoczywasz 
lekką będzie, a wiatr tatrzański od nas tu pozostałych 
niech Ci zaniesie nasz zal i naszą łzę, Stachu! 


Koledzy. 
Nowy Targ 29 lipca 1948. 
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Odrowąż 29 lipca. 


Dnia 28 lipca b r. obchodziła tutejsza parafia 
piękną uroczystość, jubileusz 25 letniego kapłaństwa 
swego duszpasterza ks. proboszcza Karola Palucha. 
Po uroczystej mszy św. odprawionej przez jubilata w 
asystencyi ks. prałata Krawczyńskiego i licznego du- 
chowieństwa, nastąpił szereg życzeń przeplatany chó- 
rem dziewcząt, który odśpiewał okolicznościowe pie- 


śni układu miejscowego kierownika szkoły p. St. Jan- || 
kowskiego. Ze słów życzeń przebijała miłość i przy: || 


wiązanie, wdzięczność i szacunek, jakiemi otacza swe- 


go pasterza cała parafia od dziecka do starca za jego | 


gorliwą pracę w kościele, szkole i gminie. Dowodem 
szczególnego uznania dla jubilata jest gratulacyjna 
depesze ks. biskupa Sapiehy. — Oprócz daru, złożo- 
nego solenizantowi w dowód wdzięczności przez Ter. 
cyarzy, ofiarowała parafia pewną kwotę pieniężną, 
ulokowaną jako „fundusz jubileuszowy ks. Palucha* 
na książeczce oszczędności miejscowej kasy Rajfeisena, 
założonej niegdyś przez samego jubilata, któremu też 
pozostawiono oznaczenie celu tego funduszu. 
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Odpowiedzi Redakcyl. W. Roszek w Olczy. Za 
artykuł dziękujemy, umieścimy wkrótce. — St. w Za- 
kopanem. O torfach inamy artykuł, , który podamy w 
sierpniu lub wrześniu. — Jakub Bednarczyk w Lenda- 


| o cie.piiwoścć. 
wym szpitalu. Zgasło mu słońce w samo południe !— | 
I tak, hen daleko od swoich, z myślą, że dla ojczyzny | 


ji Set rj ach, 


ku na Spiżu, Dziekujemy, wydrukujemy, gdy tylko 


„będzie miejsce. — Stanisław Maśnica w Załucznem. 
Wierszyk dobry, 


nmieścimy, gdy przyjdzie na niego 
kolej. Gazeta je-t mała, wiec mimo checi trudno 
wszystk ch jej przyjaciół odrazu zadowolić. Prosimy 
— B Bienkówna ze Szczawnicy. Wy- 
drukuje:sy w najbliższych numerach. 

Samowelne rekwizycye dokonywane przez oddzia- 
ły wojska posuukujzce dezerterów w powiecie nowo- 
tarskim bedą przedstawione w parlamencie i w mini- 
Z p.vsbą o peczynienie odpowiednich Kro- 
ków i wzięcie w obrone ludności wystosował poseł 
sejmowy dr. Jan Bsduurski z Nowego Targu telegram 
do prezesa Koła Polskiego. Niewątpimy, że posłowie 
parlamentarni przedstawią władzom wojskowym po- 


| krzywdzenie niewinnych ludzi, 


Zabicie dezertera. W dniu 24 lipca o godz. 5 


| rano mieszkańców Olczy przy Zakopanem zaałarmo- 


wały strzały karabinowe. Ten i ów zbudzony chce 
wybiedz przed dom, by zobaczyć, co się dzieje, lecz 
niestety domy w calem osiedlu Stachoniów otoczono 


| wojskiem a zdala od domów stoją patrole. To kom- 
|pania Morawiaków czyni obławę za dezerterami. 


ofia- 
rą jej padł Maciej Galica, 20 letni tutejszy parobczak, 
który przyszedłszy z frontu włoskiego na urlop, chciał 
się trochę odżywić pod rodzinną strzechą i przedłużył 
urlop o kilka tygodni. Ugodzony kulą w głowę Z od- 
ległości 40 kroków padł trupem na miejscu. (W osta- 
inim numerze gazety podano mylnie, że zabite dezer- 
tera Stachonia; miało być: Galice od Stachoniów). 


(Oiczanin.) 


Wojciech Oleś, żołnierz z 
Szaflar, przybył na urlop do rodzinnej wioski, a że 
poczuł wolę do ożenku w Groniu, przedłużył trochę 
urlop. Jakby na złość młodej parze na dzień czy dwa 
dni przed ślubem Szaflary otoczono w nocy o drugiej 
godzinie wojskiem i rozpoczęła sie obława za dezerte- 


Ślub z przeszkodami. 


| rami. Widząc, że nieporada, Oleś oddał się dobrowol- 


nie w ręce komendanta oddziału, tłumacząc przedłu - 
żenie urlopu nieodpartą chęcią żeniaczki. Obkecywał 
nawet zgłosić sie do kadry w najblizszym czasie, byle 
tylko pozwolono mu wpierw wziąć ślub. D je- 
dnak, zapewne przeciwnicy małżeństwa, nie chcieli 
sluchać nawet jego wywodów i odstawili go do No- 
wego Targu. l tu nie udało się mu zmiękczyć nieczu- 
łych serc oficerskich, niechętnych żeniaczce bez urlopu, 
i zapewne powedrowałby nasz bohater w stanie ka- 
walerskim do kadry, gdyby nie wstawienie sie za nim 
pewrej wysokiej osobistości wojskowej, która pomogła 
mu do otrzymania dwudniowego urlopu celem: zawar- 
cia małżeństwa z ładną Gronianką. Zaraz e ślubie 
odjechał miody matżonek do kadry. 
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Samabdjstwo? W Lasku na TrutemfJnaprzeciw 
szkoły wyrzuciła wezbrana woda zwłoki starszego męż- 


czyzny bez ubrania. Znaleziony w - Klikuszowej 
na poręczy mostu na rzece  Lepietnicy surdut 
doprowadził do wykrycia osoby utopionego. Jest 


nim emerytowany sędzia, Łukasz Piszczór - Góralski O- 
bidowej. Zapewne zmarły spadł z wysokiego mostu 
do wezbranego potoku górskiego. Gzy zachodzi wypa- 
-dek samobójstwa, dotąd nie ustalono. 


Skutki ulewy. W czasie przejazdu przez potok 
Kowaniec w Nowym Targu obok tartaku o mało nie 
utopił się pewien włościanin w nurtach wezbranego 
potoku. Przypadkiem znajdujący się w pobliżu ludzie 
wyratowali tonącego chłopa, konie i wóz, lecz znajdu= 
jący się na wozie jarzec z półkoszkiem zabrała woda, 
W ten sposób jarzec zamiast do młyna popłynął Du- 
najcem do Gdańska. 


Opisany wypadek spowodowała przebudowa mo- 
stu na Kowańcu, wskutek czego wozy muszą sie prze- 
prawiać wprost przez potok, Dła pieszych położono 


kładke, ale ją wezbrany górski strumień zerwał w || 


nocy, odcinając przedmieście Kowaniec od miasta. 
Wskutek tego wracający nocą do swoich domów mie- 
szkańcy przedmieścia musieli brodżić w wodzie. Około 
północy z niedzieli na poniedziałek stan wody w nie- 
pozornym zwykle potoku był tak wysoki, źe przecho- 
dzacemu przezeń profesorowi S. woda siegała do 
pasa; z niemałym wysiłkiem wydobył się na drugi 
brzeg walcząc z gwałtownemi falami. 


Nowy minister dla Galicyi dr, Kazimierz Gałecki 

jest związany ściślej z nasaem Podhalem, gdyż pocho- 

` dzi z Czarnego Dunajca, Częsty gość w Zakopanem, 

zna nasze strony i zawsze Żywo zajmował się sprawa- 

mi nowotarskiego powiatu. Za liczne objawy życzliwc- 

ści, okzzane Nowemu Targowi, rada miejska nadała 
mu przed paru laty honorowe obywatelstwo. 


W sprawie komunikacyi automobilowej między 
Nowym Targiem, Szczawnicą a Nowym Sączem odpo- 
wiadamy na liczne zapytania i telegramy wybierających 
się do Szczawnicy letników, źe mimo zapowiedzi dotąd 
automobil nie ruszył z miejsca, poleca Sie więc i nadal 
jazde zwykłym powozem. Wątpliwe, czy w tym sezonie 
doczesamy się spełnienia zapowiedzi, może raczej let- 
nicy na „zimowy“ sezon doczekają się owego automo- 
bilu. 

W Martuszynie nieznani sprawcy zakradli sie do 
szkoly i zabrali żonie nauczyciela p. Mitusiowej i nau- 
czycielce p. Maceluchównej tak drogie w dzisiejszych 
czasach ubrania, bieliznę i prowianty. Szkoda wynosi 
co najmniej przeszło 3 tysiące koron, a jest tem do- 
tkliwsza, że dotyka właśnie osoby tego zawodu, który 
dziś znajduje się w opłakanem położeniu materyalnem. 
Mieszkańcy wsi zapewne dołożą starań, aby wykryć 
szłodzieja, o ile oczywiście jest nim ktoś miejscowy. 


„GAZETA PODHALANSKA * 


} 


A 


Ziemniaezana historya. Wiadomo wszystkim, ile 
szkody narobił na Podhalu mróz, niszcząc ziemniaki. 
Stan zbiorów będzie tak grożny, że nietylko na wyży- 
wienie ludności zabraknie ziemniaków, ale wprost na 
sadzenie ich nie stanie, Znawey obliczają, że najmniej 
500 wagonów ziemniaków potrzeba dła powiatu, aby 
uchylić klęskę głodową i zapewnić sadzenie na rok 
przyszły. Tymczasem powiat nowotarski niema jakoś 
szcześcia do sprowadzenia ziemniaków. Już dwa razy 
donieśliśmy o nieudułem ich kupnie i zabraniu w dro- 
dze do Nowego Targu na obee potrzeby. Obecnie zno- 
wu nie otrzymamy 100 wagonów ziemniaków, zamó- 
wionych dła Nowego Targu przez burmistrza w Związ- 
ku Ekonomicznym krakowskim. Gzy w wyższych vrze- 
dach nie nię wiedzą lub nie chcą wiedzieć o mrorach 
i ich skutkach? Czy może wyobrażają sobie, że opły- 
wamy w niebywałe dostatki i że nam niczego z poza 
powiatu nię potrzeba ? Osłatnia nadzieja jest jeszcze 
w staraniaci! Powiatowego Urzędu Gospodarczego, któ- 
ry próbuje otrzymać pozwolenie na przywóz ziemnia- 
ków z Królestwa Polskiego. 


Kartki na mięso wprowadzone dla Nowege 
Targu i Zakopanego są tem większą nowością, że 
celem pokrycia kosztów druku spożywca płaci za 


| kartkę 4 h. Skoro jednak już je wprowadzono, trze- 


ba się z niemi pogodzić, natomiast należy zwrócić 


| uwagę na skutki okartkowania mięsa, aby wcześnie 


można zapobiedz pewnym nadużyciom. I tak co naj: 
mniej */, mieszkańców obu miejscowości spożywa 
mięso tylko dwa, trzy razy na tydzień. Ludność rol- 
nicza mało mięsa używa, głównem jej pożywieniem 
są produkty rolne. Tak samo drożyzna i brak mię- 
sa zmusza i tak zwanych „panów* do obywania się 
bez potraw mięsnych. Że jednak każdy ma i musi mieć 
prawo do pobierania kartek, więc spożywający mniej 
mięsa zbyteczne kartki może odstąpić więcej potrze- 
bującym a raczej takim, ktorych stać na kupno dro- 
gich środków spożywczych. Rozwinie się więc handel 
kartkami na mięso, tak samo jak istnieje sprze- 
daż kartek na cukier, na mąkę, itd. Bogaci wyjdą 
na tem nie najgorzej. Jak zapobiegną władze handlo- 
wi kartkami? Po drugie: za mięso na kartki zapła- 
ci się cenę przepisaną, ale jeżeli zechce ktoś otrzy- 
mać więcej niż owe 18 deka czy 15 deka, napewne 
je kupi, bo rozporządzenie da się ominąć, zato za 
„grzeczność* zapłaci słone ceny. Zupełnie to samo 
widzimy w handlu cukrem, mąką, które dochodzą 
do niebywałych cen żądanych przez lichwiarzy. Na 
setki nieuczciwych sprzedawców, jeden doczeka się 
kary. inni grasują bezkarnie. Czy da się wobec tego 
zgnieść lichwa mięsna, która napewno rozwinie się 
w niedługim czasie ? Drobnostką wobec obu przyto- 
czonych ujemnych skutków kart są inne jak np. no- 
wy ciężar prowadzenia kontroli narzucony restaura- 


cyom, pensyonatom, gospodom lub utrudnienia dla 


turystów, wybierających się w góry na wycieczki; a to 
spora część letnich mieszkańców Zakopanego. 


Płagą mieszkańców Poronina i przebywających 
tu letników stał się silny oddział, poszukujący dezer- 
terów. Po kilka razy na dzień jednym i tym samym 
ludziom przegląda się do znudzenia papiery wojsko- 
we i legitymacye. Przed pocztą stoi pos'erunek z ba- 
gnetem, któremu nietylko nie wystarcza oka”anie 
legitymucyi, ale nadto czasem zatrzymuje „wypytuje 
przechodniów, dokąd idą. Miało to miejsce w:niedzie- 


brząc o ziemniaki i chleb; ma'się do czynienia w istne- 
mi pielgrzymkami biedaków, którym widać? przyby- 
wa apetyt na swieżem powietrzu pod Galicową Gra- 
pa- Z pewnych objawów z zakresu stosunków fami- 
„ijnych i handlowych “można wnioskować, że mili 
goście nieprędko nas opuszczą. 


"Wieczór p Stefana Turskiego, znanego artysty 
1 autora odbędzie się w Nowym Targu 7 sierpnia, 
w Zakopanem 8 sierpnia. Wieczór wypełni humory- 
styczny program z szeregiem wesołych typów ilustro- 
wany wesołemi piosenkami na czasie. Akompaniuje 
p. Janina Wilkoszówna, utalentowana pianistka 
z Krakowa. ' 


= 


Kwity na zasiłki wojskowe. Rozporządzenię Dyrek- 
cyi skarbu we Lwowie 20 maja 1918 L. 30.694 ex 
18 podane do wiadomości Radom powiatowym przez 
Wydział Krajowy L. 59259 orzeka, że jeżeli pobie- 
rający zasiłek jest niepiśmieany i nie umie sam kwi- 
tu na zasiłek napisać, to tylko wtedy należy kwit 
legalizo wać (potwierdzić) w sądzie lub u notaryusza, 
gdy kwit opiewa na 250 kor. i więcej. "Jeżeli zaś 
kwit opiewa na mniej niż 250 kor., to wystarcza, 
gdy niepiscmny zrobił przy swem nazwisku znak 
krzyża i gdy prócz tego drugi świadek pódpisze na 
kwicie swoje nazwisko. Do umiejących pisać to roz- 
porządzenie się nie odnosi. 


Dokumenty wojskowe należy mieć zawsze 
przy gobie. Wielu ludzi o tem zapomina, jadąc np. 
na jarmark, skąd niepotrzebne nieprzyjemno- 
ści i aresztowania. 

Wolny handel zbożem jest, jak i zeszłego roku, 
zakazany Producent dla siebie może zużyć tylko 
ściśle określoną część zbioru, resztę ma oddać Za- 


kładowi obrotu zbożem. Rozporządzenie obiecuje do | 


6 miesięcy aresztu i odebranie praw osoby zaopa- 
trującej się z własnych zapasów za sprzedaż. Również 
nabywcom grożą kary. 

Na cele Tow. Tatrzańskiego złożyła w Biurze 
zakopiańskie p. J. de Barbaro 40 k. 

Ewidencya katastru podatku gruntowego w No- 
wym Targu od 18sierpnia z powodu żniw zaczyna po- 
niy gruntowe a to w Maru zyniei Zubsuchem. 
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| Polskiego wracają z powrotem z dopiskiem: 
lẹ, gdy ludzie szli do kościoła. Prócz tegosustawicz- | 
nie nachodzą przybysze mieszkańców Porąnina, że- || 
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W listach wysyłanych na Ukraninę wolno uży- 
wać języka niemieckiego, węgierskiego, rosyjskiego, 
ruskiego, francuskiego, tylko po polsku pisać nie: 
wolno. Czy austryackie ministeryum handlu nie wie 


| że nawet nieprzyjazne nam obliczenia rosyjskie przy: 


znały istnienie miliona Polaków w guberniach nie- 


 gdyś należących doPolski; w rzeczywistości jest zna- 


cznie więcej żywiołu polskiego na kresach. Podobnie 
polskie listy wysyłane do oswobodzonego Królestwa. 
„ięzy k 
polski niedopuszczalny “ 

W Ludźmierzu 


Biuro przemysłu drzewnego c. k; Namiestnictwa- 
(C. o. G.) i Wydziału Krajowego oddział pożyczko- 


'wo-techniczny, Lwów Trzeciego Maja 12, Ill piętro, 


podjęło akcyę zdążającą do podniesienia krajowego: 
wytwórstwa wyrobów, wchodzących w zakres bednar- 
stwa i.zabezpieczenia zakładom przemysłowym jak 
gorzelnie, browary, destylarnie, rafinerye i t.p moż- 
ności zaopatrywania się w odpowiednie do ich pro- 
dukcyi ilości beczek. Uprasza się przeto wszystkie 
wyżej wymienione zakłady krajowe o nadsyłanie pod 
adresem Biura wszelkich informacyi, dotyczących 
zapotrzebowania i produkcyi beczek, a głównie: jakie 
jest obecne zapotrzebowanie danego zakładu prze- 
mysłowego na beczki, skąd to zapotrzebowanie jest 
pokrywane, jakie napotykane są przy tem trudności, 
czy dany zakład przemysłowy zamierza obeenie lub 
w niedalekiej przyszłości robić większe zamówienie na 
beczki, czy dany zakład przemysłowy nie posiadh 
własnej beczkarni. s 
Wiadomości kościelne z Węgier. Świeżo wyświę- 
cony ks. Stefan Lach został wikarym w Bobrowcy. 
Ks. Wincenty Malinay, administrator fary Sw. Elżbie= 
ty został tam proboszczem. Ks. Wendelin Bi:sak ro- 
dem z Kaps został przeniesiony do R3g3teruszka 
w biskupstwie koszyckiem. Ks Eugeniusz Sikora i 
ks, Józef Klinowski zostali powołani do wojska. 
Niedorzeczne plotki o bandach zbójeckicli dezer- 
terów, napadających na wycieczkoweó w wgórach tutrzań- 
skich, znalazły gościne w kronikach różnych czasopism. 
My w powiecie nowotarskim, a przedewszystkiem w 
Zakopanem, nic a nie otych banduach i napadach nie 
wiemy, dziwi nas niezmiernie, skąd o nich zasizneli 
wiadomości koresponaene! dzienników, Dlaczego infor- 
mujący czasopisma nie przytoczą choć jednego wypadu 
rabunku w górach, popurt:go wiarygodnemi zezuasniam i ,- 
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a nie pochodzącego z opowiadań ludzi cierpiących na 
-manie prześladowczą czy nieżyczliwych turystyce i Za- 
tkopanemu czy teżtakich, do którychodnosi sie przy- 
słowie: strach ma wielkie oczy. Należałoby juź raz bo- 
łożyć tame podobnym bajkom, ktorych się nie wstydzą 
podawać do gazet pewre znane - oschisteści 
w powiecie, jak udało nam sie stwierdzić, Skutki sino Tatry‘ w Nowym Targu 


Z powodu późnego doręczenia dalszego ciągu arty- 
kułu o Zakopanem zmuśzeni jesteśmy odłożyć go do 
nastepnego numeru. 


tych plotek odbiją sieujemnie na zwiedzaniu górioko- | zał 
tic Zakopanego, a już najwiocej ucierpi ludność nasze- W NIEDZIELĘ 4 sierpnia 2 przedstawienia, 
go powialu wskutek ciągłych poszukiwań za rzekcme- Z programem: 
mi bandami zbójników. | e 
Na internowanych legionistów zebrane przez gminy | Narzeczona zbójcy 


datki w kwocie 752 K. 16 h., wysłała Rada pdwiato- 
wa na rece Dr Rogalskiego do Marmarosz Sziget. J ` d n ait z f 
Zakaz po!o wania na zające i bażanty obowiązujący czazieć 1 Szery 


dramat amerykański w 2 częściach 


tragikomedya w 4 aktach z Fenną Porten w gł roli 


od lutego do 15 sierpnia przedłużyło ministerstwo rol- 
nictwa na Wegrzech do 15 września, ahy zaoszczędzić | ponadto : 


mięso na przyszłość. | Fasa 1 aktowa Muzyka koncertowa 


Za tan dział redakcya nie hiarze oedpowiedzialności. 


Na cholerę drobiu Meż żczyźni « w każdej miejscowości, 


ni oraz agenci i agentki, 


poleca Apteka pod szarotką Mr. Antoniego | _* Anan OAA Tae bia 
Wilczka w Poroninie wypróbowane i sku- ; dziennie 100-200 Kr. przy 
teczne leki. Tamże są de nabycia wszelkie ko bici sprzedarzy obrazów jedwa- 


biem haftowanych i wyszy- 

| wanych świętych i pamiątkowych — prześliczna .„No- 

- : = SCI i == _ wość* w ‚każdym domu wzięte, przez Biskupstwo 

a - ž i PP. Duchowieństwo polecone z firmy katolickiej. 

Réstauracya Kolejowa w Chabówce Zapytania listowne adręsować: — Wyroby hafciarskie 
przyjmie zaraz służącego. AMALIA CZYPKA w NOWYM TARGU. 


Środki lecznicze dla bydła, 


ą 
i a : s. à ua. 

; Najpiekniejsza 

Nauka Wiary... „7... 'Zbiorek modlitw. kor was 
à l y: zwłaszeza dla czytelni- || tewna dla czcicieli Serca P. Jezusa, osobny dla 
ków z Orawy i Spiża. Ciekawe czytanki. Z opłatą , dziewcząt i kobiet,osobny dla mężczyzn. Z opłatą po- 
pocztową broszura kosztuje 8 kor — — — —- | eztową broszura 5 kor. Nabywać można u ks. Ant. 
| Sikory w Drużbakach - Alsózugó - Szepes megye. 


S włamań dv mieszkań. 
Sklep towarów żelaznych 3. Młynki do micieria zboża. 


IGNACEGO HAMMERSCHLAGA w N. Targu | 4. Młynki do mielenia kości. 


2. Kluoz bezpieczeństwa, nadający się do każdego natychmiastowa zapłatę znacznie wyższą aniżeli 


zamku, godny polecenia wobec coraz liczniejszych 


Y tE jes V ani E BZ RE ta- 

RYNEK, poleca : Nadto slep jest upoważniony przez Centrale meta 

lo"ą do kupowania metali z wolnej reki, — Wo- 

1. Maszyng do prania bielizny, zaponiocą ciśnienia bec bliskiej ponownej rekwizycyi metali lepiej 
pswietrza „Oroszlan“ — nowość |! sprzedać towar z wolnej ręki i uzyskać za niego 


później na kartki rekwizycyjne. — 


= 


8 "GAZETA PODHALANSKA: 


Związek ekonomiczny Kółek rolniczych 


we Lwowie: 
Stow arzyszenie ;zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


obecnie : 
| KRAKÓW, Rynek 22. I. p. 


z Taniej niż wszędzie | Popierajcie polski 
SĘ handel! Nie kupujcie u obsych! 


i E W każdem gospodarsiwie rolnem i domowem nie- 
zbędnern jesl i nader pożytecznem szydło „Lumax“, 
którem zeszywa się skórę, pasy i obuwie, krepce, 
płachty wozowe, worki i t. p. Przeszło milion tych 

iż szydeł jest już w użyciu. Do każdej*sziuki dołącza się 

T polski sposób użycia, — Cena za 1 sztukę z 4 różne- 

Ąf mi igłami i zwojem nici koron 5 z przesyłką z gò- 

ry płatną: 5 sztuk k. 22:50 za zaliezką 50 h, drożej 
Wysyła FABR: DOM HANDLOWY 


M. EARI Kraków, Karmelicka 9V. 


Prawdziwe tylko z wybitą ńaszą firmą na rączce! 


Roboty kościelne 


w różnych stylach wykonywa pracownia art. rzeźbiarska | 


WOJCIECHA BRZEGI 


w Zakopaneni ul. Skibówki 1. |. 


TELEFON Nr. 3 


ELEKTRYCZNA PAŁARNIA KAWY. 


— Wielki wybór szkła, 


do podróży. 


MLN LLLLELLLELCLELLLELLLU 
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Redaktor odpowiedzialny ; Alfred Kador 
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SPÓŁKA HANDLOWA W ZAKOPANEM | 


Stow. zarejestr. z ogr. poręką. 


SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", 
TRZY FILIE: ULICA KOSCIELISKA, CHRAMCÓWKI i KRUPOWKI 


POLEK 4: 


towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wita kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy 
i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — galanterye, rzeźby, mydła i perfumy. Największy 
skład przyborów i ubrań do turystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich. Kosze i przybory 


HURTOWNE SKŁADY WIN. 
GŁÓWNA REPREZENTACYA BROWARU W OKOCIMIE I TENCZYNKU. 


dostarcza hurtownie: 
I. Nasiona, nawozy sztuczne maszyny rolnicze ; 


H. Węgiel, koks, 
budowlane ; 

( III. Artykuły spożywcze i domowego użytku wszol- | 

kie towary galanteryjne ; i 

- IV. Nafte i smary. 


wapno, cement materyały 


wysoką prowizyą do 
FAgentłów í; sprzedaży bardzo 


jedwabiem obrazów 


poku- 
| | pnych, haftowanych 
„Nowość“ w artystycznie wykonanym passe- 
partout poszukuje się w każdej miejscowo- 
ści. Także kobiety będą przyjęte. Nowicyu- 
i sze będą przyjęci. Nowicyusze będą pou- 
Zakład Dewocyonalii Lwów, Sado- 
wnicka 58. 


czeni. 


SPRZEDAJE i KUPUJE 


przechodzone ubrania cywiłne, uniformy pp. urzę- 
dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego. 
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UL. KRUPÓWK! 


FABRYKA WODY SODOWEJ 


porcelany i caczyń kuchennych 
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Drukarnia l. Barka w Nowym Targu. 


